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Rada min istrów uchwaliła stwo­
rzyć stały zapas zboża do wyso­
kości 3. 0*0 O wagonów Minister 
skarbu wypłaci! już na ten cel 
pierwszą ratę w kwocie 30 m il ja r- 
dów marek. Zakupy przeprowadzi 
Główny Urząd Zbożowy w Pozna­
nia (Gazohan). Chwila dla rozpo­
częcia zakapów jest bardzo korzy­
stna, gdyż ceny zboża obecnie są 
niskie. Zboże zostanie przemielone 
na 70 proc mąkę, którą będą mo­
gły, w okresie zwyżki lub sztuczne­
go braku zboża, zakupywać wy­
działy aprowizacyjne czy koopera­
tywy. V  ten sposób Rząd zabez­
piecza spożywców przed lichwą i 
głodem.

Oby tylko Rząd dalej szedł 
tą drogą i znalazł sposób na po­
skromienie drożyzny w innych 
działach. Trzeba bowiem stwier­
dzić, żc produkty rolnicze w po­
równaniu np. z manufakturą są 
jeszcze bardzo tanie Największy 
kłopot sprawia każdemu zakupie­
nie ubrania, gdyż ceny są niezmier­
nie wygórowane

Viadomoscl polityczne.
W sprawie płacenia odszkodo­

wań w o jennych  przez N ie m c ó w  niema 
porozum ien ia  pom iędzy  A ng lją  a F ra n ­
cją. Rząd angielski w sw oje j nocie, 
w ystosow ane j do rządu francuskiego,

domaga się, aby nanowo usta l ić  w y ­
sokość odszkodow ań , bo suma 132 
m i i ja rd ó w  m arek w z łoc ie  jest ty tko  
oceną szkód, w yrządzonych  przez w o j ­
ska n iem ieck ie ,  a n ie w ia d o m o , czy 
N ie m cy  mogą ty le  zap łac ić . W obec 
tego rząd angielski p roponu je  zw o łać 
nowiłą kom is ję ,  sk łada jącą się z de le ­
gatów w szys tk ich  państw, by o b l ic z y ­
ła, i le  N ie m c y  m a ją  osta teczn ie  za­
p łac ić , Z a jęc ie  N ad ren j i  i W es tfa l j i  
przez F ranc ję  i B e lg ję  rząd angielski 
uważa za n ieprawne. O dpow iedź  f ra n ­
cuska na te zarzu ty  g łos i,  że F ranc ja ,  
op ie ra jąc  się na t rak tac ie  w ersa lsk im , 
m ia ła  prawo ąająć N ad ren ję  i W es tfa ­
l l  gdyż N ie m cy  nie w yp e łn i l i  sw o ich  
zobowiązań, a obecn ie  w yw o łu ją  w za­
ję tych  p row inc jach  gw a łtow ny  opór. 
P ie rw szym  w a runk iem  uk ładów  jest 
zan iechanie  tego oporu . K iedy  F ra n ­
cja opuści za ję te  obszary, to zależy 
od N iem ców , a m ianow ic ie  od  zap ła ty  
odszkodow ań .

Litwa nie chce uznać sta tu tu  
K ła jp e d y  w fo rm ie  zaproponow ane j 
przez Radę am basadorów , a to d la te ­
go, że w s ta tuc ie  p rzew idz iany  jest 
udz ia ł  Po lsk i w przyszłe j Radzie p o r ­
tu k ła jpedzk iego . Rada am basadorów  
uza leżni ła  p rzyznanie  L i tw ie  suweren^ 
ności na obszarze K ła jpedy  od p rzy ­
jęc ia  bez zm ian s ta tu tu  k ła jpedzk iego.

Robotnicy petersburscy w yda li  
odezwę do ro b o tn ik ó w  i p ro le ta r ja tu  
całego św iata cyw il izow anego . P o m ię ­
dzy innem i piszą: M y wam m ó w im y
prawdę, a nie ag ita to rzy  op łacan i p ie ­
n iędzm i za z rabow any m a ją tek  ce r­

k iewny, k tó rych  każde s łow o  jest 
k ła m s tw e m . Nasze życie to p iek ło . 
G łód  zm u s i ł  nas do z jedzenia  w szyst­
k ich  kon i, psów i ko tów . Petersburg 
opustosza ł, z 2 ł / a m i i .  jego m ieszkań ­
ców zosta ło  za ledw ie  300 tysięcy. —  
Cara n iew iadom o  za co zam ordow a­
no, in te l igenc ję  w ys trze lano . Ci, co 
nad narni panują, p rzepo jen i są k rw ią  
ludzką i nasyceni z rabow anem  z ło ­
tem. Zabaw io ją  się on i w ten sposób, 
że zak ładają  się, k tó ry  z n ic h  prędzej 
będzie zab i ja ł  ludzi. Tow arzysz  M a -  
tw ie jew  zas trze l i ł  z rzędu 40 ludzi, 
poczem 400 odrazu u to p io n o .— R o b o ­
tn icy  p rze jrze l i  na oczy, ale zapóźno.

Rząd bułgarski w ypędz i ł  de lega ­
tów  bo lszew ick iego  C zerw onego  K r z y ­
ża, gdyż zamiast nieść pom oc  uchodź ­
com, za jm ow a l i  się szp iegostwem, ba ­
da jąc przedew szys tk iem  rozm ieszcze ­
n ie  wojsk.

Sejm turecki za tw ie rd z i ł  umowę, 
zawartą z m o ca rs tw a m i eu rope jsk iem i 
w Lozannie . W o b e c  tego w o jska k o a ­
l icy jne  opuszczają  Kons tan tynopo l.

Podatek majątkowy.
Niezmierni® ważną sprawę zała­

twiono w naszych Izbach prawodaw­
czych, uchwalając podatek majątkowy, 
mający na celu naprawę skarbu. Po­
datek ten w ogólnej sumie 1 miljarda 
(ranków złotych jest jednorazowy i 
pobrany będzie w ciągu lat trzech — 
od r. 1924 do 1926 — w 6-ciu ratach 
półrocznych. Stopa procentowa po­
datku wynosi 1,2 proc. przy- majątku
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ponad 8,000 f ranków złotych i w z r a ­
s ta  progresywnie  do 13 proc. przy 
wartości  mają tku  ponad 16,000,000 
f ranków złotych.

500,000,000 f ranków złotych po­
da tk u  mają tkowego zapłacą posiadło­
ści g runtowe,  będące  pod uprawą rol ­
ną  lub leśną;  375,000,000 franków 
złotych przedsiębiorstwa  przemysłowe 
i handlowo;  125,000,000 f ranków zło­
tych  wszytkie inne rodzaje majątku .

Majątek,  nie przewyższający w a r ­
tości 3.000 f ranków złotych,  j ak  rów­
nież urządzenia domowe których w a r ­
tość nie wynosi  więcej jak 5,000 f ran­
ków złotych, nie podlegają podatkowi  
mają tkowemu. W ten sposób, że w a r ­
tość urządzenia  domowego wliczoną 
będzie do majątku tylko wtedy,  gdy 
przekroczy 5,000 f ranków złotych. J e ­
żeli zatem k t o ś  posiada ma ją tek  w ar­
tości  2,500 f ranków złotych i u r z ą ­
dzenie domowe wartości  4,000 f r a n ­
ków złotych, to osoba taka, będzie 
uwolniona od podatku  mają tkowego,  
ponieważ war toś c i  u rządzenia  nie bę­
dzie się liczyć do mają tku

O ile po uskutecznieniu wymiaru 
okaże się, że wymierzony *,w calem 
pańs twie poda tek  mają tkowy p r z e k ra ­
cza lub nie dos ięga sumy 1 mi ljarda 
f ranków złotych, wówczas wymierzony 
każdemu p ła tn ikowi  poda tek  majątko­
wy, poczynając od V stopnia,  obniży 
się lub powiększy przez zastosowanie 
procentowej  zniżki lub zwyżki.

Po da tek  mają tkowy wymierzany 
będzie na  podstawie  s tanu  mają tko-

Choroby weneryczne.
Sz tuka  k ine m ato gra f i czn a  d o s i ę ­

ga n i e b y w a łe g o  rozwoju .  K i n e m a t o ­
graf s ta ł  s i ę  n i e z b ę d n y m  d la  najązer-  
s zyc h  warstw  sp o ł e c z e ń s t w a .  Z p o c z ą t ­
ku d a w a ł  on n a m  rz ecz y  d rob ne ,  s t o ­
p n i o w o  coraz  l ep sz e ,  aż  n a r e sz c i e  z a ­
czą ł  n a m  d a w a ć  rzeczy  wielki e .  P o ­
zn a l i ś m y  za p o m o c ą  f i lmu ni etylko  hi-  
s torję  n ar od ów ,  ich p o w s ta n i e  i u pa ­
dek,  oraz g e n e z ę  ich upadku ,  a le  i 
p o d zw ro tn ik ow ą  faunę  oraz  n a r o d o ­
w o śc i  z i e m i e  te  zam ie sz k u ją ce .  W
cz a s i e  Wielkiej  Wojny  N a r o d ó w
k in em ato gra f  był  użyty  d o  c e l ó w  p r o ­
pa gandy  i o d d a w a ł  n i e o c e n i o n e  usług i .

N a w e t  w cz a s i e  p o w o j e n n y m  w i ­
dz i e l i ś m y  i u nas  próbk i  tej propa-

wego z ditia l l ipca r. b. z uwgzlęd- 
uieuiem długów i obciążeń,  które ma­
jątek zmniejszają.

Na p ie rw sz ąvratę,  p ła tn ą  w cza­
sie od 15 kwietnia do 15 maja  1924 
r. oblicżą władze, podatkowe ua pod­
s tawie  zeznań zaliczkę w wysokości  
półroczne j ra ty.  na poczet zaś tej z a ­
liczki winni płatnicy w czasie od 10 
listopada do 10 g r u d n i a  1923 r.  u i ś ­
cić bez specjalnych wezwań n a s t ę p u ­
ją ce  wpłaty: a) płacący oe 150.000
mk. do 500,000 rak. rocznie poda tku  
gruntowógo i budynkowego j e d n o k r o t ­
ną  pełną kwotę  poda tku p ru n to w e g o  
i budynkowego,  p rzypada jącego  za 
p ie rwsz e  półrocze 1928 r.; płacący
ponad  fiOO.OOO mk eo 1,000,000 rak. 
dwukro tną ,  a płacący ponad 1,000,000 
rnk t rz yk ro tną  pe ł ną  kwotę, obliczoną 
w ten  sam, sposób; b) p ła tn icy  po­
da tku przemysłowego: dw ukro tn ą  p e ł ­
na  kwo tę  podatku przemysłowego,  
przypada jącego za 1 półrocze 1928 r. 
od przeds ięb iorstw przemysłowych 
pierwszyeh dwóch ketegorj i ;  c) wol tę  
zawodz, p rzedsięb iors twa  przemysłowe 
VII i handlowe III ka teg or j i  j e d n o ­
k ro tn ą  pełną kwotę podatku przemys­
łowego,  przypadającego  za I póhoczo  
1923 r  d )  płatnicy podatku obroto­
wego na górnośląskiej  części wo je­
wództwa ś ląskiego pe łn ą  roczną kwo­
tę, p rzypada jącego  na rok 1923 p o ­
da tku  obrotowego

Wspomniane zaliczki na p ie rw ­
szą ratę,  p ł a tną  w czasie od 1ó kwiet­
nia do 15 maja 1924 r.. winny być

gandy  w postac i  n aw o ły w a n ia  og ó łu  
do  zakup ien ia  p oży czk i  pa ń s t w o w ej .  
Ale  nie  na tern og ran iczy ła  s i ę  rola  
f i lmu i k inematogra fu .  Już  przed w o j ­
ną w  krajach o w ysok ie j  ku l turze  p o ­
s tarano  s i f  w y z y s k a ć  k i n em a to g ra f  do  
c e l ó w  n a uk ow yc h  i dz ies iątki  t y s i ęcy  
f i lm ów  za c z ę ł y  p ra co w a ć  nad ro zw i ja ­
n i e m  n i e t y lk o  tych  ma lu czk ich ,  a le  i 
s ta r s ze g o  pokolen ia .  Re zu l ta ty  pr z e ­
sz ły  w s z e lk i e  o cze k iw a n i a .  F i lm  o k a ­
za ł  s i ę  n a j l ep sz y m  p e d a g o g ie m ,  gdyż  
za p o m oc ą ,  zwroku trafiał  do  k o m ó ­
rek p a m i ę c io w y c h  i p o z o s t a w a ł  tam,  
jeże l i  nie  na za w sz e ,  to w każd ym ra­
z i e  na bard zo  d ługo.

P o  pows tan iu ,  a raczej  o d r o d z e ­
niu P a ń s t w a  P o l s k i e g o  gro no  o s ó b ,  
k tó ry m  do b ro  o g ó łu  l e ży  na s e r c u , z a ­

płacone i nadal w tej samej wysoko­
ści w t e rm in a c h  płatności nas tępnych  
rat ,  aż do zawiadomienia  pła tników o 
osta tecznym wymiarze  podatku .  P ł a t .  
nik może uiścić w każdym terminie 
także i więcej r a t  naraz.

Wobec ujawnionej  od dłuższego 
czasu tendencj i  zniżkowej marki  pol ­
skiej,  ministerstwo skarbu  nie -zapo­
znając ciężaru,  j aki  nak łada  na oby ­
wateli przez przeciąg  la t  t rzech po­
da tek mają tkowy, zaleca gorąco p ła t ­
nikom, aby we własnym interes ie ,  
niezależnie od terminów płatności  u-  
s ta w ą  przepisanych,  wpłacali  już obec­
nie na poczet  podatku ma ją tkowego 
pewne kwoty w markach lub bonach 
złotych oraz w walutach  obcych, k t ó ­
re  będą  przy jmowane  przez kasy  
skarbowe według kursu f ranka  złotego 
w dniu wpłaty.

Ministerstwo skarbu  zwraca uwa­
gę, że takiemi dobrowolnemi wpłatami 
zabezpieczą się płatnicy przed e w e n ­
tua lną  da lszą  zniżką m a re k  i ułatwią 
znacznie dokonanie wielkiego dzieła 
naprawy sk a rb u  państwa,  od k tór ego  
zależy w wysokim s topniu dalszy roz ­
wój, a nawet  sam byt  ekonomiczny 
Ojczyzny, odzyskanej  ciężkiemi of ia ra ­
mi krwi i mienia.

Kolej od 1 września podrożała o 
100 proc. z powodu s p a d k u  waluty i 
podnies ien ia  plac pracownikom.

Kompanja do C zęstoch ow y wy­
jeżdża  z Radomska  w piątek.  Zapis 
w zakrystj i  par af ja l ne j

krzą tnę ło  s i ę  o k o ło  s t wo rz en ia  takiej  
p la c ów ki  i u nas ,  za w ią z uj ą c  tak 
z w a n y  Instytut  P o k a z ó w  Ś w ie t l n y ch .  
Z o rg a n iz ow an o  w zg l ę d n y  kapitał  i przy ­
s t ą p i on o  d o  pracy,  skupując  p oz a  g ra ­
n i cami  kraju,  gdyż  n a s z e  wyt wór n i e  
są j e s z c z e  za b i e dn e  na to,  by m ó c  
u s i e b i e  p r od u ko w ać  f i lmy  na ko w e ,  
c a ły  s z er e g  f i lmó w o treści  naukowej .  
Fi lmy  te w W ars zaw ie  i w c a ł y m  s z e ­
regu mi as t  zo s t a ły  n a dzw ycz a j  przy­
ch y l n i e  przyjęt e .  K ie ro w n ic tw o  „Kine-  
rny' w R a d o m s k u  n i e  s z c z ę d z i ł o  r ó w ­
n ież  zab ieg ów ,  by i u nas  na ekran ie  
pokaza ły  s i ę  f i lmy n a u k o w e ,  k tóre  c i e ­
szy ły  s i ę  i c i e s z y ć  s i ę  będ ą  zas łu żo -  
n e m  p o w o d z e n i e m .  W d a l s zy m  c iągu  
„ K i n e m a “d e m o n s t r o w a ć  b ę d z i e  od  c z a ­
su do  c za su  f i lmy na uk ow e ,  a na p o -
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P O b Z I Ę K O W f l N I E .

W sz y st k im ,  k t ó r z y  w z ię l i  u dz ia ł  w o d d a n i a  o s t a t n i e j  p os f ag i

JULJflNOWI FRYCOWI
e w  s z c z e g ó l n o ś c i  W - m u  D u c h o w i e ń s t w u ,  O.O.  F r a n c i s z k a n o m ,  

ks. k a n o n i k o w i  J a n k o w s k i e m u  z a  pięknej p r z e m o w ę  poż egn aln ej  nad  

z w ł o k a m i ,  S tr a ż y  O g n i o w e j ,  C e c h o m :  r z e z n  ek ie m u ,  p i e k a r s k i e m u ,  

s z e w e k i e m u  i in nym ,  o r k i e s t r z e  f a b r y c z n e j ,  Z a r z ą d o w i  i Ka d z ie  

Mi ejsk ie j  —  s k ł a d a m y  z g łębi  z b o l a ł e g o  s e r c a  s t a r o p o l s k i e  

„ B ó g  z a p ła ć " .
K O  D  Z  I N Fi.

Z powiatu słupeckiego.
(  K o m p a n  de.ucja 1o liw na)

■ Baliinnseenie lodzi po wsiach 'Pegoroezne 
zbiory Budowa szkół.

W y p a d k i e m  w L ą d z i e  p o d c z a s  
u r o c z y s t e g o  p o ś w i ę c e n i a  no w .  m o s t u ,  
o  c z e m  p i s a ł e m  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e ,  
d ł u g o  j e s z c z e  i n t e r e s o w a n o  s i ę  po
w s i a c h ,  t ł ó m a c z ą c  c a ł e  z a j ś c i e  w z u ­
p e ł n i e  b ł ę d n y  s p o s ó b .  W  t ak i c h  r a ­
z a c h  s p r a w d z a  s i ę ,  ż e  l u d z i e  z igły
r o b i ą  w id ły .  D o  f a ł s z o w a n i a  w i a d o ­
m o ś c i  i u r a b i a n i a  op in j i  w ro g i e j  n a ­
s z e m u  r z ą d o w i  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  c zynn ik i  
n i e n a w i d z ą c e  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j ,  a 
j e d n a k  m a j ą c e  p o s ł u c h  na  wsi .  S ł y ­
s z a ł e m ,  ż e  f e l c z e r k a  —  ż y d ó w k a ,  o p o ­
w i a d a j ą c  c h ł o p o m  o w y p a d k u  w Lą -

c z ą t e k  w r z e ś n i a  z a k o n t r a k t o w a n y  z o ­

s t a ł  o b r a z ,  k t ó r y  z a i n t e r e s o w a ć  w in i e n  

w s z y s t k i c h .  T y t u ł  j ego :

NflSZfl BOLĄCZKA
(choroby weneryczne)

J e s z c z e  p r z e d  w o j n ą  w sz y s t k i e  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o d a ł y  s o b i e  z g o d n i e  na  
t e m  p o lu  r ę c e  i dą ż y ły  w s z e l k i e m i  s i ­
ł a m i  d o  o p a n o w a n i a ,  a  p r z y n a j m n i e j  
d o  z r e d u k o w a n i a  i l o śc i  c h o r ó b  w e n e ­
r y c z n y c h .  P o w s t a ł  c a ł y  S ze r eg  kl inik,  
d o  p r a c y  s t a n ę ł y  n a j t ę ż s z e  u m y s ł y  i 
s t o p n i o w o  dz i ęk i  s z a l o n y m  w y s i ł k o m  
u d a ł o  s i ę  cy f ry  z a s ł a b n i ę ć  z r e d u k o ­
w ać .  W y n a l a z k i  u p r a s z c z a ł y  s y s t e m  l e ­
cz en i a ,  d a j ą c  g w a r a n c j ę  w y l e c z e n i a  c h o ­
roby .  N ie s t e ty  w o jn a ,  t a  w s z e c h w ł a d ­

d z i e ,  c e l o w o  k ł a m a ł a  i p o d a w a ł a  l i c z ” 
b ę  o f i a r  w l u d z i a c h  n a  k i l k a d z i e s i ą t
o s ó b ,  a t y m c z a s e m  n i e  by ło  ż a d n e j
O  r z ą d z i e  t ak  p o u c z a ł a :  ż e b y  t e n  n a s i  
k o c h a n y  W i t o s  r z ąd z i ł ,  t o  b y ł o by

w s z y s t k i m  d o b r z e ,  a l e  o n  j e n o  t ak  j e s t
n a p i s a n y  na  p a p i e r z e ,  a r z ą d z i  H a l l e r -  
W  t e m  z d a n i u  j e s t  s p r y t n e  w y z y s k a ­
n i e  z a u f a n i a  l u d u  w ie j s k i e g o  d o  W i t o ­
s a ,  a z w a l a n i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  na 
t e go ,  k tó r y  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w  r z ą d z i e  
n i e  ma .  —  O p o w i a d a n o  mi  t e ż  o  r o ­
z m o w i e  h a n d l a r z a  -—  ż y dk a  z  g o s p o ­
s i ą  w ie j s k ą  D o w o d z i ł  je j ,  ż e  g d y b y  b y ­
li t u t a j  N i e m c y ,  t o  n i e  b y ł o b y  t ak i e j  
d r o ż y z n y  n a  u b r a n i e  i o b u w i e ,  co  n a j ­
w ięce j  n a  ws i  o d c z u w a j ą ;  lepi e j  b y ł o ­
by  za  N i e m c a .  T u  j e d n a k  r e z o l u t n a  
g o s p o s i a  u m i a ł a  z n a l e ź ć  n a l e ż y t ą  o d ­

p o w i e d ź ,  p r z y p o m i n a j ą c  h a n d l a r z o w i ,  
ż e  za  N i e m c ó w  m u s i a ł a  z b y d ł e m  u-  
c i e k a ć  do  l a su ,  z b o ż e  z a k o p y w a ć  i 
w c i ąż  żyć  p o d  s t r a c h e m ,  że p r zy jd ą ,  
w e z m ą  i j e s z c z e  n a ł o ż ą  k a r ę ,  a m o ż e  
i po b i j ą ,  co  d o ś ć  c z ę s t o  robi l i .

D o ś ć  j e d n a k  o t e m  b a ł a m u c e n i u  
l u d n o ś c i  w ie j sk i e j ,  s k o ń c z y  s i ę  t o ,  gdy 
p r a w d z i w a  o ś w i a t a  z a w i t a  p od  s t r z e ­
chy ,  gdy  k a żd y  g o s p o d a r z  c z e r p a ł  b ę ­
dz i e  w i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e  z d o b r e j  
po l sk i e j  g a z e t y ,  a n ie  o d  h a ł a c i o r zy .  
Ki lka s ł ów  j e s z c z e  o u r o d z a j a c h  i b u ­
d o w n i c t w i e .

Z  c a ł e g o  k r a j u  n a d c h o d z ą  w ia ­
d o m o ś c i  o  p o m y ś l n y c h  ż n iw a c h .  W 
n a s z y m  po w ie c i e  u r o d z a j  n a  z b o ż e  by ł  
b a r d z o  d o b ry ,  jak m a ł o  k i edy .  Ł a t w o  
o  t e m  m o ż n a  s i ę  p r z e k o n a ć ,  w y s t a r ­
czy  p o p a t r z e ć  na  s t og i  po  p o l a c h .  W 
ty m  rok u  s t og i  s t o j ą  n i e ty lko  po  d w o ­
r a ch ,  a l e  i na  c h ł o p s k i c h  g r u n t a c h ,  
b o  u r o d z i ł o  s i ę ,  j e że l i  n i e  t r zy ,  to 
p r z y n a j m n i e j  d w a  r azy  w i ęce j ,  n i ż  w 
z e s z ł y m  roku .  D o c z e k a l i ś m y  s i ę  p o d -  
d o s t a t k i e m  s ł o m y ,  k tó r e j  b r a k  d a w a ł  
s i ę  już b a r d z o  w e  zn ak i  i n i e j e d e n  
m u s i a ł  t r o c h ę  d a c h u  o b e d r z e ć  n a p o d -  
ś c ió łk ę .  Z b i ó r  z b o ż a  b y ł  z a k o ń c z o n y  
na  M a t k ę  B o s k ą  Z i e l n ą ,  a j e d y n i e  w e  
d w o r a c h  sp r z ą t a l i  d o  o s t a t n i c h  dn i .

Z e w s z ą d  s ł y c h a ć  n a r z e k a n i a ,  źe  
d o m y  s i ę  w a l ą ,  a  n o w y c h  n ik t  n i e  bu -  
b u j e  T a k  j es t ,  j e że l i  c h o d z i  o d o m y  
p r y w a t n e ,  o d d a w a n e  w n a j e m .  P r z y ­
c z y n ą  t e g o  w a d l i w a  u s t a w a  o  o c h r o ­
n i e  l o k a t o r ó w .  A le  z r a d o ś c i ą  t r z e b a  
s t w i e r d z i ć ,  ż e,  c h o ć  p o w o l i ,  t o  j e d n a k  
s t a l e  w z r a s t a  l i c zba  b u d o w l i  p u b l i c z ­

na  pan i ,  p o ło ż y ł a  p r a w i e  k r e s  w s z y s t ­
k im  w y s i ł k o m .  W s z y s t k i e  s i ły  w y t ę ż o ­
n o  w o b r o n i e  o r ę ż n e j .  A t y m c z a s e m  
w ł a ś n i e  w c z a s i e  w o j n y  c h o r o b y  w e ­
n e r y c z n e  z a c z ę ł y  z b i e r a ć  sw ó j  p lon .  
N i e m o ż n o ś ć  l e c z e n i a  s i ę ,  z w ł a s z c z a  
w o j s k o w y c h ,  Rtórzy  p o t e m  s t a w a l i  s i ę  
m i m o w o l n y m i  r o z s a d n i k a m i  c h o r o b y ,  
w p r o s t  u n i e m o ż l i w i a ł a  j a k i e k o l w i e k  p l a ­
n o w e  l e c z e n i e .  B e z  p r z e s a d y  m o ż n a  
p o w i e d z i e ć ,  iż c h o r o b y  t e  r o z s z a l a ł y  
s i ę  n a d  E u r o p ą  i o b r o n y  p r z e d  n i e m i  
p r a w i e  n i e  by ło .  P r a w d a ,  ż e  pp .  l e k a ­
r z e  w o j s k o w i  rob i l i  co  mo g l i ,  a t y l ­
ko w g r a n i c a c h  m o ż l i w o ś c i ,  a l e  te  g r a ­
n i c e  by ły  b a r d z o ,  a l e  t o  b a r d z o  n ik ł e .  
A p r z e c i e ż  c h o r o b y  w e n e r y c z n e  r o b i ą  
s t r a s z n e  s p u s t o s z e n i a  w o r g a n i ź m i e  
l u d z k i m ,  t e  n a w e t  n a jn i e w i n n i e j s z e

j z d a w a ł o b y  s i ę ,  n i e  p o z o s t a j ą  j e d n a k ż e  
! b e z  sk u t k u .  A największym iz ły m d o -  

radzcą jes t  nieświadomość i lekce­
ważenie bez wyjątku tych strasznych 
w swych następstwach chorób. Ich 
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  t ł ó m a c z y ć  n i e  b ę ­
d z i e m y ,  p o w ie  o t e m  n a m  na j l e p i e j  
s a m  f i lm,  k tó r y  w  t y m  ty g o d n i u  4  i 5 
b m .  b ę d z i e  d e m o n s t r o w a n y .  N a  t ym  
ob raz i e ,  p o w i n n i  b y ć  w sz y sc y .

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  t o  w p r o ­
j ekc i e  s ą  s e n s y  s p e c j a l n e  d l a  p a ń  i 
o s o b n e  d l a  p a n ó w .  N ie  w y k l u c z o n e  s ą  
f a c h o w e  o b j a ś n i e n i a  p r z e z  pp.  l e k a ­
rzy,  z a l e ż e ć  t o  b ę d z i e  od  p o r o z u m i e ­
nia  z n im i .

! R M !  Z " ł iRy nami  w d o b r y m  s t a n i e  do 
|  LUH! sprzedania,  w K a m i ń s k u  p r z y  s t a c j i ,  
j n a d a j ą c y  s ię  na letnia m i e sz k an i a .  W i a d o ’
I mość  R e d ak c j i 1.



Sir .  4. . G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A " — niedzie le  2 w rze śn i a  1923 r. J* 35.

nych,  a p r ze de w szy s t k iem  szkół .  W n a ­
sz ym powiec ie  najwięce j  zas ługu je  na  
uwogę  o g r o m n y  g m a c h  szkolny  w y b u ­
d ow an y  w S łupcy.  Ma się w nim m i e ­
śc ić  g i m n a z j u m ,  a nad to  dwie  s i e d ­
m io k la so w e  szkoły po w sze chn e .  B e z ­
sp r zeczn ie  na jwiększe  zasługi  przy b u ­
dow ie  tego wsp an i a łe go  g m a c h u  p o ­
łożył  ks. dziekan  Szczygłowsk i  ( t u t e j ­
szy rodak .  P.  R.) .  A nie tyiko w S łu p ­
cy, lecz i w innych  m ie j sc ow ośc ia ch  
z a b r a n o  się do s t a w ian ia  szkół ,  k tó ­
rych d o ty c h cz as  wielki brak.  P r z y s tą ­
p iono  do budo wy ,  o ile m a m  w ia d o ­
mośc i ,  w Kleczewie i Budz is ławiu.

CzylcImK
i

Z gminy Czarnocina .
(W oje w  Łódzk ie)  

kor. własna.

Jako stałemu czytelnikowi .Ga- |
zety Radomskowskie j1' pozwoli R e ­
dakcja parę słów napisać z n a ­
szych stron.

Gmina Czarnocin znajduje się 
w pow. Łódzkim i obejmuje 11.391 
morgów ziemi,  mieszkańców liczy 
około  6000. Praca nad podniesie­
niem poziomo wsi idzie w dobrym 
kierunku, gdyż posiadamy 8 szkół  
powszechnych i niezależnie od I 
tych wykańcza się budowa szkoły j  
roiniczo-doświadcznlnej,  dla której i  

z rządowego majątku Czarnocina  
wydzielono 14 morgów ziemi.  
A a m y  to kółko rolnicze, kółko 
śpiewacze,  związek młodzieży,  trzy 
spółki spożywcze,  bibljotekę oraz  
dobrze zorganizowaną Straż Og­
niową Ochotniczą,  której prezesem  
jest ks. Franciszek Wtorkiewicz,  
szanowany kapłan i działacz sp o ­
łeczny. Budujemy również dom dla 
urzędu gminnego i nosimy się z 
zamiarem wybudowania sali dla od­
czytów i przedstawień teatralnych.  
Gdyby każda gmina, a nawet wieś,  
szły w tym kierunku, to n iezawod­
nie doczekal ibyśmy się doskonałych  
rezultatów dla naszej skołatanej  
Ojczyzny.

Coprawda to ciężko obecnie  
jest pracować społecznie  na wsi  
wobec ciemnoty niektórych g o sp o ­
darzy, ale tern nie wolno jest się 
zniechęcać,  trzeba tembardziej ręka 
wy zakasać i pracować, by kulturę i

oświatę podnieść do poziomu wsi 
na Zachodzie.

Z przy jem no śc ią  zam ieszcza m y  ten a r ty ­
kulik  z gm, Czarnocin dla przykładu  zaspa-  
ł y c h  n iek tórych  gmin z naszego  pow iatu .  
W idzim y bowiem z pow y ższeg o ,  co można  
zrobić  p o ż y teczn eg o  d l a  o g ó łu ,  o i l e  nie 
szczędz i  s ię  pracy spo łecznej .  Z drugiej  
s trony  z p r z y jem n o śc ią  musirily z a zn a czy ć  
iż  duchem przewodnim  pracy sp o ł  w Czar­
nocin ie  j e s t  ka. F ra n c iszek  ‘ W torkiewicz,  
rodak tu te jszy  z m iasta  Radomska, który  
ja k o  proboszcz  w każdej swej parafji  od­
zn a c z a ł  s ię  w y b itn ą  pra cą  wśród ludu 
wiejskiego ,  za co na leży  mu s i ę  cześć  
i uznanie.  R edakcja .

Nit tedy draga —  utnie r t ie ie !
W dniu 15 l ipca odb y ło  s ię  w 

Gid lach  o rgan iz acy jne  ze b ra n ie  w sp ra-  I 
wie koronac j i  Matki  Boskiej ,  na  k tó -  j  

r em j e d n o z g o d n ie  u c h w a lo n o  zwróc ić  
się do  wój tów gmin powia tu r a d o m -  

I skowsk iego  z l i s t ami  sk ła dek .  Listy te 
j  miały być d o r ę c z o n e  so ł ty so m,  a ci 

mieli  s ię za jąć  zb ie ran ie m sk ładek  
wśró d  włoś-ciaństwa,  u ro cz ys t ość  b o ­
wiem taka w ym aga ła  pow aż n y ch  n a ­
k ładów pieniężnych .  I m u s i m y  tu p o d ­
kreś l i ć z nac i sk iem,  że lud pospieszy ł  
ch ę tn ie  z d a t k a m i  na u r oc z y s t o ść  k o ­
ronacj i  Królowej Polski ;  z ca łego  p o ­
wiatu i mias ta  R a d o m s k a  złożyła się 
po w aż na  s u m a  tak,  że z niej m o ż na  
było pokryć  wydatki ,  z ł ąc zon e  z u r o ­
czystośc ią .

A j edn ak  zna laz ła  s ię  j ednos tka ,  
k tóra,  p i a s tu jąc  wysoki  u r ząd  w g m i ­
nie, nie tylko s a m a  nic nie  da ła ,  ale 
śm i a ł a  r zucić obe l gę ,  że  lu dn ość  tej 
gmin y  „odmówi ło*  sk ła dan i a  ofiar .  
J e d n o s t k ą  t ą — to wój t  gminy  Prz e rą b ,  
niejaki  Ś l iwowski .  Ma my przed sobą  
u r zę do wy  d o k u m e n t ,  s twie rdza jący ,  p o ­
nad  wsze lką  w ą tp l iw ość  ten j ego nie- 
obywate l sk i  i n i epa t r jo t yc zny  po s tę p ek ,  
za k tóry ze b r a n a  lu d n o ść  tej gminy  
powinna  go poc iągn4ć  do  o d p o w i e ­
dzia lnośc i .

Na  u r z ę d o w y m  akc ie  je st  z a z n a ­
czo na  w odc in ku  pieczęc i  d a t a ,  k iedy 
p i sm o Ko mi te tu  O rg a n i z ac y j ne g o  w pł y ­
nę ło  do  U rzę du  G m in .  w Prze r ęb i e . .  
D a t ą  tą jes t  2 s i e rpn ia  b.r.  A na d r u ­
giej s t ro n ie  t egoż p i sm a  j e s t  o d p o ­
wiedź  z da tą  3 s i e rpnia  b.r. ,  czyli  wó j t  
Ś l iwowsk i  na  drugi  dzień  po o t r z y m a ­
niu p i sm a  odpowiedz ia ł ,  „że ludnoś ć  
o d m a w i a  ofiar*.  N a p r a w d ę  kpiny! Bo

czyż mo ż l iw ą  j e s t  r ze czą ,  aby  wój t  
Śl iwowsk i  p o r o z u m i a ł  s i ę  ze so ł t ys a ­
mi,  a ci w swo ich  w ios ka ch  z lu d n o ­
śc ią  w ciągu j ednej  d o b y ?  T o  n i e m o ­
żliwe! O d p o w ie d z ia ł  s a m  za  s ieb ie  i 
za  soł tysów i m ie sz k a ń c ó w  gminy,  a 
od p o w ie d z ia ł  tak,  że ru mi en iec  wstydu 
pokrywa  twarz  k aż de go  P o la k a  —  K a ­
tolika,  że  zna laz ł  s ię  cz łowiek o w s z e l ­
kim zaniku  uczucia  r e l ig i jnego i pa-  
t r jo tycznego .  A co  na j gor sz e ,  że  zn ie ­
s ławi ł  lud ność ,  k tó rą znamy ,  j ako r e ­
ligi jną i o f i arną,  zwłaszcza  na takie 
cele,  jak u ro cz ys t ość  Koronacj i .  Tak,  
pan i e  wójcie,  rob ić  nie  wolno!  bo  p ia ­
s tu je sz  pan u rząd ,  który sw oim czy­
n e m  sp la mi łe ś !  Kłam twie rdzen iu  p a ­
na zadały  te  l iczne r ze sze  ludu  z g m i ­
ny p rze rębsk ie j ,  k tó re  na  K o ro n a c j ę  
pospieszyły.

I j e szcze  j edno.  Czy w U rz ęd z ie  
G m in n y m  w P r z e r ę b i e  b r ak u je  p ap ie ­
ru,  sko ro  tak p o w a ż n e m u  Komi te towi  
O rg a n iz acy jn em u,  z ł o żo n e m u  z n a j l e ­
pszych j ed nos te k  z mi a s ta  i powiatu,  
o d p o w ia d a  na tern s a m e m  druk u?  
T o  także po w aż n e  l ekceważen ie .

i d l a t e g o  o d z y w a m y  s ię  z a p e ­
lem: „Nie  tędy d r o g a— panie  wójc ie" !

Ul walce z ogładzaniem  ludności.
W o j e w ó d z t w o  o t r zy m ał o  p o l e c e ­

nie w dr oż en ia  n a t y c h m i a s t o w e g o  i e-  
ne r g i cz ne go  śc igania  p r z e s tę p s tw  g r o ­
m a d z e n i a ,  skupy wani a  i uk rywania w 
ce la ch  s p e k u la c y jn y c h  n a j n ie z b ę d n i e j ­
szych a r t yku łów sp oż yw czy ch  jak m ą ­
ka, t łu szcze  i t. p. W w y p a d k a c h  z a ­
c h o d z ą c e g o  po de j rzen ia ,  o r a z  d o n i e ­
s ienia ,  pol ic ja  w in n a  n ie zwłoczn ie  
sp rawdzić ,  czy zachod z i  w y p ad e k  p r z e ­
s t ęp s tw a .  O  wyniku d o c h o d z e n i a  p r z e d ­
s i ę w z i ę te g o  w. tym k ie runku ,  należy  
za w ia d o m ić  w c i ą g u  dni  14 m i n i s t e r ­
s two  sp raw  w ew nę t rzn ych .

W n a s z e m  mieśc ie  n a r a z i e  j e s z ­
cze w ła dz e  nie po my ś l a ły  o pas ka -  
r za ch ,  a zwłasz cza  o ich sk ł a d ac h  i 
ma g az y n ac h ,  co k ryją w so b ie  za pas y  
a r tyku łów spoż ywc zyc h .  W są s iedn ich  
mia s ta ch  w ła dz e  z d e c y d o w a ł y  s ię  już 
wys tąp ić  en e r g ic z n ie  p r ze c iw k o  z j e d ­
n o c z o n e m u  pa sk ar s tw u ,  bo w re z u l t a ­
ci e u ja wn io no  u kr yw an e  zap asy  t o w a ­
rów mi l j a rd ow ej  war tośc i ,  a s p e k u ­
lan tów o s a d z o n o  pod k lu c ze m .  W ia ­
do m o śc i  te w n a s z e m  m i e ś c i e  w y w o ­
łały w p ro s t  po p ło ch  w śr ód  paska rzy  '
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dlatego w osta tn ich  dniach poszuki­
wane są za wszelką cen ę  piwnice, 
składy, magazyny, nawet poddasza, 
p raw dopodobnie  na ukrycie towarów 
przeznaczonych  na pasek i by tą zm ia ­
ną m ie jsc  przechowywania zmylić ś la ­
dy i zdeorjen tow ać Czujność naszych 
władz.

Każdy odruch, zmierzający do 
paskrom ienia  sztucznie  szrubujących 
ceny spekulan tów , powitany będzie z 
całem  uznaniem

Walka z drożyzną.
Z inicjatywy miejscowego S ta ro ­

stwa odbyło się w piątek zebranie  re ­
prezentantów Sejmiku Powiatowego, 
miasta i organizacyj społecznych , ce-- 
lem naradzenia  się nad zorganizow a­
niem akcji przeciwko nieuzasadnionej 
drożyźnie i paskarstwu. Po referacie p. 
S tarosty  wywiązała się dłuższa dysku­
sja, która miała na celu dać wskaź­
nik Komisji, specjalnie ku tem u ce lo­
wi wybranej na podstawie ramowego 
statutu, opracowanego przez rząd. Wy­
brano  Komisję organizacyjną, w skład 
której weszli: p.p. dyr. banku Borszew- 
ski, inspektor szkolny Borzęcki, b u r ­
mistrz Szwedowski, Katuszewski, Nie­
miec, Borowicz,- Siemieński, S trzem ­
bosz i przedstawicie! sfer robotniczych. 
Komisja ta, wyłoniona z miejscowego 
społeczeństwa, będzie  działać rów no­
legle z czynnikami rządow em i w zwal­
czaniu uciskającej wszystkie sfery d ro ­
żyzny.

W sobo tę  odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komisji. Dyskutowano nad 
sta tu tem , następnie  nad sp row adze­
niem większej ilości kartofli na rynek 
radomskowski i obniżenie  przez to ce ­
ny. P oruszono  również spraw ę obni­
żenia ceny węgla, i „łokciówki’ . P o s ta ­
nowiono zwrócić się do rządu, aby 
ten użył wszelkich do dyspozycji s łu ­
żących mu środków i spowodował 
zniesienie przedewszystkiem  pośred­
ników, którzy śrubują  ceny węgla i 
umożliwił nabywanie  tego m aterja łu  
opałowego bezpośrednio  £ kopalni. 
Druga sprawa .łokciówki* będzie  o b ­
szernie omówiona na najbliższem po­
siedzeniu Komisji

FohsierjErka *

2 kig. chleba 11.500mk.l
Dzięki inicjatywie i dob re j  woli 

Związku Z iemian naszego pow iatu , 
przy wydatnej pomocy T-w a R oln icze­
go oraz przy sfinansowaniu akcji kup ­
na zboża  przez przem ysłowców, fa ­
brykantów, kupców i miejscowe 
bankyi, pod bacznem  okiem s ta ro ­
stwa, m am y zagw arantow any sm acz­
ny chleb  po 5 ‘750 mk. za kilogram, 
gdy natom iast w sąsiednich miastach 
bochenek  2 kg. kosztuje 18-20 a n a ­
wet 22 tys. mk, A gdyby jeszcze  p.p. 
ziemianie zorganizowali s ta łą  większą 
dostaw ę ziemniaków na rynek w dnie 
targowe, co bezwzględnie przycyniło- 
by się do zniżki cen za ten ważny 
artykuł spożywczy, to  wówczas zie- 
m iaństwo naszego powiatu zasłużyło­
by sobie na całkowite uznanie, i wdzię­
czność tych licznych rzesz  robo tn i­
czych, obdzieranych niemiłosiernie ze 
skóry ze wszystkich stron. Mamy n a ­
dzieję, że Związek Z iem ian  pod p rze­
wodnictwem znanego  działacza p. St. 
Kobyłeckiego, jednego z inicjatorów 
powyższej akcji chlebowej weźmie pod 
uwagę naszą  w zmiankę i w n iedłu­
gim czasie ujrzymy na rynku po c e ­
nie przystępnej ziemniaki.

Dodać należy, iż prawie wszy­
stkie pisma przedrukowały z naszej 
gazety wzmiankę o całej akcji i |zn iżce  
ceny na chleb, s tawiając z tego ty ­
tułu z iemiaństwo naszego powiatu za • 
wzór innym.

SiltonczeniE strajku w przemyśli 
drzewnym.

Już w poprzednim numerze j 
naszego  pismo podaliśmy wiado­
mość o generalnym strejku robot­
ników przemysłu drzewnego, pod­
kreślając, że  jest nadzieja, iż prze­
mysłowcy ugną się wobec s łu sz ­
nych żądań. Jednak kilkudniowe 
pertraktacje nic dały żadnego wy­
niku, co wywołało w rzeszach ro­
botniczych rozgoryczen ie i podnie­
cenie. V  ubiegły poniedziałek pra­
wie że we wszystkich fabrykach 
przerwano pracę na znak solidar­
ności. Strejkujący robotnicy zg r o ­
madzili s ię  podczas obiadowej po­
ry przed gm achem  starostwa. Pod­
niecenie było aż nazbyt widoczne.
Z pod starostwa udali się na wiec

za  kinemą V  godzinach przedwie­
czornych po wiecu udali się straj­
kujący w pochodzie przez ulicę P o ­
wiatową Tu napotkali silny kordon  
policji pieszej i konnej. Manifestan­
ci napierając posuwali s ię  w stro­
nę fabr. Thonetów. Podczas p o ­
wstrzymania napierających ze s tr o ­
ny manifestantów użyto kamieni, 
od których zosta ło  poważnnie po­
ranionych 3-ch policjantów. Wśród 
manifestantów są również ranni, 
jednak liczby nie mogliśmy u sta lić .

Strejkujący udali się do fabr. 
Thonetów, skąd przekonaw szy się  
że niema dyr. Paysera, udali się do 
fabr. Kohnów. Tu już późną go­
dziną nawiązano pertraktacje, k tó ­
re na parę minut przed północą z 
rezultatem zakończono, zawierając  
umowę po myśli żądań. Następ­
nego dnia również z dodatnim re­
zultatem  doszło do porozumienia z 
dyrektorami fabryk Wdnsche i S-ka  
i Ksawerów. P ozostaw ało  tylko z a ­
łatwić sprawę fabryki Thonetów, co  
nasuwało poważne trudności skut­
kiem niefortunnego wyjazdu p. Pay-  
sera. Jednak i w tym wypadku zn a ­
leziono sposób wyjścia i w nocy z 
środy na czwartek ok o ło  godziny 
4-ej podpisano um owę w biurze  
Urzędu Pracy. K ończąc tern s a ­
mem strejk.

Naieźy bezsprzecznie podnieść  
że zarów no władze nie widziały 
przeholowania w żądaniach wy­
stawionych przez robotników jak 
rów nież opinja publiczna była przy­
chylną po stronie strejkujących.

Z całym naciskiem podnieść  
należy wybitny współudział p. Słot-  
wińskiego insp. opieki sp o łeczn ej  
przy prowadzeniu konferencji, któ­
remu przypadł zaszczytny udział 
zlikwidowania tak dotąd niebywale  
ostrego zatargu, zyskując sobie  
tem większą sympatję w sferach  
robotniczych, którą i tak zyskał s o ­
bie wcześniej swem bezstronnem  
stanowiskiem.

Panom starośc ie  Harmacie i 
komendantowi Langemu naieźy się  
szczegó ln e  uznanie za gorące trak­
towanie tej sprawy, która jedynie 
dzięki zrozum ieniu głębokiemu nic 
przybrała tragicznego kierunku, a



Str.  6. „ G A Z E T A R A D O M S K O W S K A “— niedziela 2 września 1923 r. 35.

k tó ry  z d a w a ł o  się był j u ż  n i e u n i k ­
n io ny .

t Dla inferipacji dodać naU ży, iż ruboi- 
nik fabryczny zwykły, pracując na duibvr 
ką, zarabiał dotychczas S 12 tys. marek , 
daienrne, rzemieślnik 20 35 tys. mk

Najgorzej zarabia li  robotnicy tr fabry- ! 
ee Kohnów obecnie zwanej „Mazowia“. Te­
raz po strajku ustałoao minimum g ivarau- j 
towanej dniówki d ia placowego robotnika . 
od 28 ty ł  mk. zwyi, — kwalifikowany r o ­
botnik otrzyma od 40 ty* marek zwyż. — 

Na (przyszłość,aby unikną* podobnych 
zatargów, fabrykanci i robotnicy zgodzili 
się, aby zarobki były regulowali* na pod­
stawie orzeczenia Komisji Statystycznej 
w Warszawie, którerr. posiłkować się będą 
fabryki do czasu utworzenia takiej komi­
sji w Radomsku.

6 1 D L  E .

Głos ze wsi.
Ze wszystkich miast  Polski  czy­

tamy w pismach narzekania na wzra­
stającą z dnia na dzień drożyznę.  G lo ­
sy te płyną z miast  i nieraz ze grzy- 
(em pod ad re se m  wsi, a tymczasem 
na niektórej wsi są ceny artykułów' 
spożywczych droższe,  niżeli w mieście.  
Weźmy naprzykład Gidle.  Bochenek 
ch leba  c iemnego 2 klg. kosztuje na 
wsi w Gidlach 14— 15 tys. mk., w Ra» 
domsku zaś tylko 11 tys. mk. Kilo 
cukru u nas 50 tys., w mieście 40-45  
tys. Kilo słoniny 90 tys , w mieśc ie  80 
tys., klg. kiełbasy 90 tys., a w Ra­
domsku 82 tys,, kwarta mleka  4-5 tys. j 

natomiast  w R. 4 tys. itd. Ta  jest tyl- | 
ko różnica,  że w mieście odpowied-  | 
nie czynniki rządowe czy sa m orządo ­
we, lub nawet  społeczne,  przystąpiły 
do energicznej  walki z drożyzną,  a n a ­
tomiast  na wsi każdy ciągnie pasek o 
ile mu tylko sił starczy,  nie na po ty ka ­
jąc na jakiekolwiek t rudności  lub s p rz e ­
ciwy Może te kilka słów wpłynie c o ś ­
kolwiek na zatwardz iałe  se rca  naszych j 
piekarzy,  rzeźników, masarzy  i innych 
paskarzy gideiskich, że za przykładem 
mias t  zechcą  łaskawie obniżyć ceny 
na artykuły codziennej  potrzeby.

Przy sposobnośc i  należy n a d m ie ­
nić,  iż w tygodniu przed u ro czys to ś­
ciami gidelskiemi u żadnego  rzeźnika j 
masarza  nie można  było dokupić się 
kawałka mięsa  lub wędliny,  na tomias t  
w dzień koronacj i  zapasy mięsiwa itp. 
pokazały się po uszy, lecz za m ie j s c o ­
wi masarze  wytworzyli  poważną  kon-

| kurenc ję i prawie towarów pozbyli 
| się; pątnicy zaś unikali miej scowych 

j  firm, gdyż te o parę tysięcy m arek  
na funcie drożej  brały to też p o ­
niosły straty przy małych lub ż ad ­
nych targach.

Chciwość  i chęć  nadmie rnego  
zysku w ten sposób została ukarana.

Czytelnik W.

0 K IA K Y.
Zamiast wieńca ua grób nieodżało­

wanej pamięci J a l ja u a  F ryca składają 
Członkowi* T w a  Rzemieślniczego ua sie­
rotę po rzemieślniku ś. p. A s)x.

J. Szwedowskt 50.000 mk . S. W cjmak
20.000 mk., li. bartnik 20.000 ink , it. Świ­
derski 20.000 mk., A.W. Szwabiński 10.000 
ink., M Biernacki 10.000 ink., YT. Pedlew 
ski 15 ÓÓ0 mk., K Doroziński 30.000 mk., 
P. oś* ik  20.000 mk., B. Stefa ii czy k 25.000

*n>k, A. Garbieo 10 000 ink., dyr. Niemiec
10.000 mk., i. Urbański 25.000 mk., W. Mop- 
pe 10.000 mk., Fr. Raczyński 30.000 mk., 
Ad. Jędrzejczyk 20.000 mk., P. Geńerewicz
10.000 m k ,  W. F ryc  50.000 mk., E. Nieru- 
blisz«\vski 25 000 m k, Lachowscy 50.000 m , 
W. Pągewski 20.000 m k,  M. Doroziński 10 
tys. mk, J. Tymiński 10.000 m k ,  =  510 
tysiąey marek.

Zamiast kwiatów na trumnę zło ifyi 
inżynier Kazimierz Fryc na ten sam cel 

1.060000 m arek
Rażeni I.ótb.OOO wręczsno za pokwitowa­
niem Nr. 1031 Opiece nad sierotą po śp A.Sz

Zamiast wieńca na grób złożył inż 
Kazimierz Fryc t.»««.»«« mk. do uznania 
Redakcji na zapomogę uc*niowi, udające­
mu się ua studja techniczne.

KR ONI KA.
Rok szkolny rozpoczął  sio w so­

botę uroczystemi nabożeńs twami .  L e k ­
cje zaczną się w poniedziałek o godz 
8-ej rano.

O wę g ie l  na z imę Bu rm is t r z  
p. J .  Szwedowski  był osobiście u n a d ­
zwyczajnego komisarza  p. Ba jdy  w 
Warszawi e ,  w cełu wykoła tan ia  dla 
naszego  miasta węg la  opałowego po 
cenie możliwej.  Po dłnższej  konfe- 
fe renc j i  komisarz p. Ba jd a  przyrzekł  
wyznaczyć odpowiedni przydz ia ł  węgla, 
dla mias ta  wpros t  z kopalni,  omijając 
spekulan tów -po śre dni ków,  a tem sa ­
mem cena węgla  byłaby da le ko  przy­
s tępniejsza.  Obecnie korzec węgla,  w 
m. wrześniu,  kosztuje 140.000 mk., 
furka najeżona sztucznie torfem 
120,000 m k ,  pud drzewa opa lowego

15,000 mk. Wobec takiej  drożyzny 
ju ż  dziś u ia te rją łu  opałowego,  prze­
trzymanie zimy będzie dla s fer  p ra cu ­
jących bardzo  ciężkie

Konsulat  amerykański  w War-  
j  sza wie zaprzes t a ł  wysyłania  numer- 
j  ków ua o t r zym an ie  wizy emigrantom,  
j którzy nadesła li  swoje „affrdąyyity' ,  
j W s t r zym ani e  wiz j e s t  tymczasowe i o 

ile nie wszyscy ci, którzy ot rzymali  
nume rk i ,  o t rzymają  wizy, wydane zo­
s t aną  na ich miejsce wizy innym emi­
grantom.

W p rz em y śl e  łódzkim nastąpi ł  
j zastój i d l a te go  też cały sz e re g  mnie j-  
! szveh i ś rednich  fabryk z redukował  
| pracę W tej sprawie wys łano  odpo-
i wiednie memor ja ły  do władz cen t ra l ­

nych.

Taryfa pocz tow a z dniem 1 
wrześn ia  podrożeje o 100% ,  a zatem 
znaczek na  list zwykły będzie kosz to­
wał tysiąc mk. Przed wojną płacil i­
śmy 7 k o p ,  co obecnie po prze  r a c h o ­
waniu wyniosłoby około 10 tysięcy,  
a więc poczta obsługuje nas za bezcen.

Z Tow. Dobroczynności Z przed­
s tawienia  amatorsk iego w Karolino- 
wie u pp Jarosińskich schronisko  dla 
bezdomnej  dziatwy w Radomsku o t­
rzymało 350.000 mk.  Zarząd schro­
n iska  składa  inicjatorom zabawy i 
am atorom  serdeczne podziękowanie 

Do Francji. W dniach 8, 4, i 3 
b. m ,  to jes t  od poniedziałku,  Misja 
F ra n c u s k a ,  k t ó r a  umyślnie tu zjecha­
ła będzie przy jmować  robotn ików ro l ­
nych chętnych na wyjazd do Franc ji  
Robotnicy .rolni, k tórzy  chcą jechać  do 
Francj i  winni  się zgłosić z dowodami 
osobistemi,  wraz  ze świadec twem mo­
ralności  do U rzędu  P oś redn ic t wa  P r a ­
cy. (ul. Po w ia to w a  Nt 2 )

S t a r a  moda .  Niesłychana dro ­
żyzna papieru listowego (kilkaset  mk- 
arkusz z kopertą)  cofa nas do czasów 
naszych prababek,  gdy listy, rozsyłane 
pocztą,  pisano na papierze w ten spo ­
sób,  i e  już łącznie stanowiły kopertę 
Liczba korespondencji  na sposób s ta ­
roświecki mnoży się z każdym dniem- 
Jednocześn i e  wchodzi  w użycie lak 
i pieczątki.

N a  parcelację  W naszej  o k o l i ­

cy przeznaczono do parcelacji  f o l w a r k  

Radziechowice,  dzierżawiony obecnie 
przez b. posła Szyszkowskiego.
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Egzamina dojrzałości oraz uzu­
pełniające dla eksternów, zamieszka­
łych na teren ie  województwa łódzkie­
go .'J odbywać się będą przed państwo­
wą komisją egzaminacyjną dwa razy 
na rok.

Podania o dopuszczanie do egza­
minów, odpowiednio udokumentowane, 
należy składać do karatorjum  w cza­
sie od 15-8 do 31-8 dla term inu je ­
siennego i Od l - l l  do 31-11 dla te r ­
minu zimowego.

Eksterni, posiadający świadectwo 
szkolne z ukończenia kl. VI i V II, mo­
gą być zwolnieni od niektórych egza­
minów, o czem decyduje kura torjum  
na podstawie przedstawionych świa­
dectw szkolnych.

W bieżącym r. szkolnym egza­
mina z kursów IV  i VI klas w te r ­
minie jesiennym rozpoczną się 24 
września, egzamina wstępne i uzupeł­
niające 8 października, d egzamina 
dojrzałości 15 października.

W  term in ie  zimowym egzamina 
wstępne i uzupełniające rozpoczną się 
28 stycznia, egzamina z zakresu IV  i 
VI ki. — 14 stycznia, a egzamina doj­
rzałości— 4 lutego.

na gaz ssany z kom p le tnym  urzą ­
dzeniem 30 H. P do sprzedania. 

W iadomość: F ryszerka, m ły n

S I r a ż Ogniowa Ochotnicza 
W R A D O M S K U

 -----------------  O G Ł A S Z A  -----------------

K O N K U R S
NA K IE R O W N IK A  w ględnic G O ­
S P O D A R Z A  K IN E M A T O G R A F U

B liższych  in fo rm acy j co do o- 
bow iązków  k ie row n ic tw a  odz ie li ko ­
mendant Straży p. M. Swiderski

O fe rty  pisemne należy zg ła ­
szać do Zarządu S traży.

P ierw szeństw o mają członko­
wie Straży O gniow ej

Do Min Spr. Wojskowych napły­
wają masowo podania ochotników i 
poborowych, uznanych przy tsgorocz- 
uym przeglądzie za zdolnych do służby 
wojskowej, w których wyżej wymie­
nieni proszą o natychmiastowe wćie- 
lenie do szeregów w drodze wyjątku. 
Ponieważ w myśl obowiązujących 
przepisów wcielenie w różnych te rm i­
nach pojedynczych osób ze względu 
na program i normalny tok wyszko­
lenia jest bezwarunkowo niedopusz­
czalne, a ogólne wcielenie poborowych 
z r. 1902 nastąpi w listopadzie r- b., 
przeto wszystkie dotychczas nadesłane 
podania zostają załatwione odmownie, 
zaś wszystkie dalsze podania w tym 
przedmiocie pozostaną bez rozpa­
trzenia.

ćwiczenia, a którzy zameldowali się 
w odpowiednich P. K. U. do dnia 24 
b. m., a tein samem podlegają am- 
nestji, odbędą ćwiczenia dopiero w 
roku przyszłym.

Za granicę. Od 1 września bez 
pozwolenia władz wojskowych nie mo­
gą otrzymać paszportu na wyjazd za 
granicę następujące kategorje męż­
czyzn:

1) Ci. dla których zaczyna się 
obowiązek służby wojskowej, li) rezer­
wiści do la t 28, 3) korzystający z ulg 
i odroczeń.

Cukier dla miasta. Dzięki Za­
rządowi miasta, a zwłaszcza p. burm i­
strzowi J. Szwedowskiemu, mamy cu­
k ier po cenie możliwej, bo po 38,500 
za kilo. Jest to już  czwarty przydział 
eukrowy dla miasta, znacznie tańszy 
od cen rynkowych.

Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI . SJSŁ
N A W O Z Y  S Z T U C Z N E .  

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E .  
MATERJfiŁY BUDOWLANE.

Poleca 

Hurtowo i Detalicznie
Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY. = = = = =  ' SKŁADY ULICA ŚW. ROZALII Me 13.

Rezerwiści z roczników 1895, 
1896, 1897, którzy nie staw ili się na

K S I Ę G A R N I A  J. W I T E N B E R G A
w R A D O M SK U , K A LIS K A  I *  8

p o leca  PODRĘCZNIKI SZKOLNE
do szkó ł średnich i powszechnych.

nflTE R JflŁY  PIŚHIENNE i RYSUNKOWE
kajeta, bruljony, bloki, papier rysunkowy, ołów ki, gumy, lin ij­

ki, ekierki, rajscajgi, kredki, pióra, automaty, piórniki i t p.

P O M P Y
podwórzowe ssące i ssąco tłoczące do płytkich » głębokich studzien

l a  Majątków litmskidi i Gospodarstw Wiejskich
w b dobrem i solidnem wykonaniu własnego wyrobu poleca

F A B R Y K A  POMP F. S Z K S T R A
R A D O M S K O ,  ulica Krakowska Ns 76, naprzeciw tartaku .

-  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . -----------
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... K R Z Y 2 H O N O R O W Y -----

FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1904.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

W I E L K I

P R A C O W N I A  i M A G A Z Y N ,1 

= OB UWI A
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

=  i DZIECINNEGO =

O

Z Ł O T Y

N a j n o w s z e  f a s o n y .  
CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! Wielki wy­

bór obawia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ne 32.

W IELKA W Y S P R Z E D A Ż
damskiego obawia dawniejszych fasonów. 50°/« i

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dnia 1 i 2 września b. r.

w t e a t r z e  „KINEfAft*
[ t y l k o  2 P N i l I Szlag ier obecnego sezonu! | t y l k o  2 d n i ! [

"PIOTR WIELKI
W s p a n ia ła  w iz ja  m r o k ó w  p a ń s t w o w o ś c i  rosyjsk ie j .

W ROLI ł J J L U l f K i f S  Łr )̂1 el£ranU * PamiętDy odtw órca
G ŁÓ W NEJ m onum enta lnego  filmn DANTON.

W te a t r z e  „KINE/V\fl“ dn. 4  i 5  b. m.

NASZA BOLĄCZKA
(c h o ro by  w eneryczn e)

N aukow y f i lm  w ytw orzony  na  k l in ik ach  un iw ersy teck ich ,  pod ki a r .  światowej 
s ław y  p ro fe so ró w  am ery kań sk ich .  — Obraz w ła sn o śc ią  Y.M.C.A. w W arszawie.

UWAGA: W e  w torek  d. 4 bm. wejście ty lko  dla P a ń  (o b s łu g a  i c a ły  p e r s o ­
n e l  k in a  w dniu tym będzie — dam ski.)

= = = = =  W środę  dn ia  4 b. m. wejśc ie  ty lko  d la  Panów. = = = = =

Zakład  Blacharski

w GIDLACH, pocz. Radomsko.
Przyjmuje wsze lkie  roboty w z a ­

kres  blachars twa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ:
Krycie dachów, kościołów i wież, 

jak  również roboty papowe.

Doktór jH. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p. p. 

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I ,  
ul. Strza łkow ska Nb 6.

D O K T Ó R
P. BRONIATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE  
ul Fanny Marjl 21 (obok Teatru Parys.)

choroby w eneryczne i skórne  
Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

Podziękowanie.
Zarząd Okręgowy P. M. S. składa 
gorące podziękowanie paniom Hr. 
Ponińskiej i Aarji  Święcickiej oraz  
p. t \ .  Klaczyńskiemu za uświetnie­
nie koncertu swemi wysoce artys-  
tycznemi produkcjami w dniu 26 
sierpnia r. b. w Ciężkowicach

Zarzad P. M S.

Giełdowy kurs walut.
W dniu  31 s ierp n ia  p ła c o n o  w W ar­
sza w ie :  za 1 do lara  2 6 9 ,0 0 0  m k . ( fran ­
ka sz w a jc a r sk ie g o  4 4 .9 5 0  mk , k oro n ę  
austryjacką 350 fen . ,  m ark ę  n i e m i e c ­
ką 4  fen . ,  funt sz t e r l in g ó w  1 .1 3 3 ,0 0 0  
m arek .,  frank franc. 1 4 .5 0 0  mk.

Ceny zboża w W arszaw ie .
Za 1 0 0  kiiogr. czy li  2 4 4  funty  

czy s te j  w agi w raz  z d o s ta w ą  p la ćo n o :  
za ż y to  3 8 0  fys .  mk., —  za  p s z e n ic e  
6 8 0  tys .  mk., — za o w ie s  5 7 5  tys. mk 
— za o tręb y  ży tn ie  2 1 0  tys mk. —  ję ­
c z m ie n n e  — tys. m k  Z b o ż e  p ier­
w s z o r z ę d n e j  ja k ośc i .

W YPRÓBOW ANY

POLECA

HANDEL WIN, TOWARÓW K0L0- 

NJALNYCK

T. gumuliński, Radomsko
ulica Kaliska Na 13.

G abine t dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOW SKA .9

H niP l l ł3 7 n i3  CIO ks> ^ e e z k ? wojskową. UI l luWUf i lHd u l y  w y dan ą  przez P. K. U. 
Warszawa II n a  imię S tan is ław a  B u c zy ń ­
skiego, s tuden ta  U n iw ersy te tu  W arszaw­
skiego.

Pokój i  Kuchnia r . , r t r y, ' y :
dem do w y n a jęc ia  zaraz. Z głaszać  się: 
K rakow ska 25, o f icyna.

R e d s t s to r  i v D rukarnia D olska  H e n r y k a  K anclern  w R a d o m sk u


